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Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go Michelsona 


obok Magistratu, — Ogłoszenia przyjmują : 
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Wiadomości Bieżące. 


— „Niema co czytać! — Jedna z ga- 
zet prowincyjonalnych pisze bardzo słusznie 
co następuje: Miewamy w wielu sprawach 
życiowych mnóstwo przywidzeń, a właści- 
wiej, mnóstwo, często najniedorzeczniejszych 
wymagań. Kiedy chodzi onas, gdy sami 
mamy coś spełnić względem innych, to u- 
miemy znaleźć dla siebie różne absolucyje 
i dyspensy; gdy zaś naodwrót, jesteśmy w 
prawie żądania czegoś od innych, tó wy- 
magania swe posuwamy' do przesady, nie 
wehodząc ani w położenie tego kogoś, ani 
w warunki w jakieh się znajduje, Prawda 
że dobre chęci nie zastępują czynów, ale 
i te chęci mają swą wartość, jeżeli są szcze- 
re a w miarę możności spełniane,—Owe 
wymagania, są szczególniej aplikowane do 
pism prowinoyjonalnych. Ten chce od nich 
tego, ten owego. Jedni pragna, aby ich 
szpałty zapełniała polityka z eałym poto- 
pem niedorzecznych rad dla mężów stanu, 
przewidywań, kombinauyj; drudzy, wyma- 
gają sumych powieści; ci chcą liczb, oi li- 
ter; tym zuehciewa się polemik, plotek skan- 
dalicznych, kłótni literackich i innych prze- 
różnych niezawsze właściwych i niezaw= 
sze dla naszego społeczeństwa odpowiednich 
elukubracyj gazeciarskich, _ Nujpowszech- 
niejszy jednak zarzut ozyniony pismom pro» 
wincyjonalnym, stanowią „wiadomości bie- 
żące”. Niejednokrotnie słyszeć można 
„niema co czytać, mało wiadomości bie- 
acowych, nie ma nio zajmującego i t. p.” 

Gdyby czytelnik z takim występujący za- 
rzutem, wnikł w rzecz rozsądnie, to by z 
pewnością dał pokój tukiej krytyce, Każde 
piamo szanujące ogół i siebie, ma obowią- 
zek donosić prawdę, „a nie żywić pnblioz- 
ności zaimprowizowanem kłamstwem, lub 
ja zabawiać wymyślonym skandalem. Dość 
mamy naokoło siebie bajek ustnych i dzia- 
Хай nieszozerych, „na co jeszcze tęniwę u- 
prawiać drukowanym chwastem. Każda re- 
dakoyja pisma prowincyjonalnego stara się 
niewątpliwie o podanie swym czytelnikom 
odpowiednich wiadomości; leży to w jej 
zadaniu, godności i interesie. Zkądżeż ma 
dostarczyć nowostek, jeśli ich w danej miej- 
scowości niema? Nasze miasta prowineyj 
nalne, z wyjątkiem Łodzi, to wszystko nie- 
wielotysięczne grody, —a rzecz prosta, że im 
mniej gdzie ludności, tem i mniej czynów 
złych lub dobrych, wesołych albo smutnych; 
tem mniej wiadomości godnych dziennikar- 
skiego zaznaczenia. Wszakżeż Warszawa 
ma blizko pół milijona mieszkańców: ileż 
to tam codzień, co godzina jest różnorod- 
nych. zdarzeń! ile rozmaitych prac ludzkich i 
działańl—n ozyż o wszystkich donoszą miej. 
scowe pisma? Ж takiego materyjału życio* 
wego, jakież olbrzymie można stworzyć ku- 


ryjery; każdy ich numer mógłby być książ- 
ką, a przecież tak nie jest, bo tak być nie 
może, Dlaczegóż więc tyle wymagań od 
takich biedaków, jakimi są. nasze pisma pro- 
wincyjonalne, mające jeszcze do pokony- 
wania trudności nieznane wydawnictwom 
gazeciarskim miast wielkich ? Pewien ozy- 
telnik rozsądny, słysząc raz podobnego ro- 
dzaju zarzuty czynione jednej z gazet pro- 
wincyjovalnych naszych, rzekł: „Moi pano- 
wie, Bogu winniśmy dziękować, gdy za dni 
naszych niema nowości, bo te w 9/10 .czę- 
ściach bywają wcale niewesołe, Chocieliż- 
byście, aby codzień donoszono: A. zbankru- 
| tował, В. powiesił się z pijaństwa, С. wy- 
wichnął nogę, D. zastrzelił się przez wia- 
rołomstwo żony; że E. kantorzysta okradł 
|pryncypału, F, się utopił z rozpaczy ро 
stracie „majątku, С. wysubhastowano, H. 
pobił się zJ, w skutek plotek, K. zabił L., 
panna È. uciekła, pani M. okradłszy męża 
1 porzuciwazy dzieci, zrobiła to samo, chłop- 
ozyka N. ugryzł pies wściekły, pana 
oczernił pan P., a pannę R. spotwarzył p. 
8. p. T. dostał dymisyję i jest ж rodziną 
bez chleba, pana U..wyzwał brutalnie niee 
miec,—p. W. zwaryjował, „uwiedziona nik- 
czemnie panna Z. odebrała sobie życie przez 
wyskoczenie z okna itp. itp. Chcieliżbyście 
więc podobnych nowości, aby nieszczęściem 
swych bliźnich zaspokojó swoje gadulstwo?” 

Qzy pan, który z taką wystąpił obroną 
miał słuszność?.. Pozostawia się to ocenienin 
czytelnika, 


— Towarz. fMredyt. miejskie. 
Powołując się na wiadomość, podaną z za- 
strzeżeniem w numerze 33 „Tygodnia”, a 
dotyczącą niezatwierdzenia ustawy projek- 
towanych Tow. Kredytowych dla Piotrkowa, 
Radomia, Łomży i Suwałk—donosimy, że 
odmowa ministeryjum rzeczy wiście zapadła 
i motywowaną jest tem, iż w miastach tych 
wartość ogólna niernchomości jest nieco za- 
mału; przedewszystkiem jednak odracza 
się na nieokreślony termin otwarcie w tych 
miejscowościach Towarzystw Kredytowych 
z powoda: ogólnej stagnacyi i zbyt małego 
popytu па domy, wobec czego głównym na- 
byweą wystawianych na sprzedaż za zale- 
głość rat, musiałoby być samo Towarzy- 
stwo Kred. Wskazówek dalszych w tym 
kierunku, dających stałą jakąś w tym wzglę- 
dzie normę—mają dostarczyć, zdaniem mi- 
nisteryjum, Lublin, Kalisz i Płoek, w któ- 
rych podobne Towarzystwa już funkcyjonują* 

— Prey dalszem pogłębianiu 
sadzawki w alei Aleksandryjskiej, na- 
trafiono, na 2i pół łokcie poniżej dzisiaj- 
szej powierzchni gruntu, na wielką ośm bli- 
zko łokci+w kwadrat mającą cembrowinę stu- 
dzienną, ułożoną z grubycb, 8 calowych ba- 
li sosnowych; dostęp do tej studni wyłożo- 
ny był zdwustron takiemiż samemi balami | 


dom pani Bortkiewicz, obok gubernii. 


(20—4) 


na 10 łokci długiemi. Ile to lat temu mu= 
siala być wykopana tx studnia, można mieć 
wyobrażenie sądząc po głębokości, w jakiej 
odkopaną dzisiaj została. Pół trzecia łokcia 
przyrostu powierzchni gruntu, zaiste 40 
bardzo wiele! 


— Zuchwalstwo nocnych włóczę” 
gów, łobuzów i rzezimieszków, przechodzi 
wszelkie pojęcie: pięć razy już odrywają 
oni kłódki i otwierają zamykane па пос 
bramy ogródka miejskiego, vis А vis stacyi 
drogi żelaznej. Po tylu latach zaniedbania, 
doczekaliśmy się nakoniec jakiego „takiego 
ładu w tym ogrodzie i mieliśmy już nadzie- 
ję, że miejsce to przechadzek publicznych 
z przyszłą wiosną doprowadzone zostanie 
do zupełnego porządku i przestanie być raz 
na zawsze miejscem поспе) rozpusty—a tym= 
czasem zaraz na pierwszym kroku, bezkar- 
na zuchwałość staje dóbrym zamiarom mu= 
nicypulnoświ naszej na drodzel.. Gdzie po- 
licyja, że takie rzeczy dziać się mogą? Dla- 
czego nie stanie tam w nocy stójkowy i nie- 
pochwyci zuchwalea odrywającego kłódki, 
aby oddać yo w ręce sprawiedli wościl? 

— Tranelokacyje nauczycieli gim- 
nazyjum. Z nauczycieli miejscowego gimna- 
zyjum, pp. Uziębło i Dąbrowski przenie- 
sieni zostali na wykładających języki sta- 
rożytne: pierwszy do gimnazyjan IV w 
Warszawie, drugi do Łomży. — Nuuczycie- 
lawi zaś wykładającymi język polski i łaci- 
nę w gimnazyjum piotrkowskiem mianowa- 
ni zostali pp. Roman Plenkiewiez z gimna- 
zyjum Ш i Radliński z gimn. IV w 
Warszawie--na miejsce profesorów: Świe- 
cimskiego i Helwicha, z których ostatni, na 
własne żądanie, uwolniony został od obo 
wiązków nauczyciela, a pierwszy, jak już 
donosiliśmy, został profesorem języku ro- 
syjskiego w Goldyndze, w Kurlundyi. 

— Sprzedaże dóbr 2 tutejszej gu- 
bernii, za zaległość raty I r. 1886, Towa- 
rzystwu Kred, 2-0, rozpoczęły się z dniem 
20 b. m.—Wszystkieh dóbr zalegających w 
tym terminie pozostało 31, z których do- 
tąd jadne zapłaciły zaległość całkowicie, 
zwolnionych od sprzedaży zostało 7, ulg 
otrzymało 4, spadły dla braku licytantów 
2 licytacyje, sprzedano zaś jedne tylko 
dobra, mianowicie Bechcice A, i do tego. na 
bywcą ich jest syn poprzedniej właścicielki, 

— „M/arsz.dniew.” pisze co nastę- 
puje: „Jak stanowczo zagraniczne towarzy- 
stwa akcyjne nie dopuszczają do zarządu 
ich przedsiębiorstwami poddanych  rosyj- 
skich, może świadezyć fakt następujący. 
Na zasadzie prawa z d. 14-go marca r. b., 
gubernator wydał rozporządzenie, aby pru; 
poddany Wister, był usunięty ой admi- 
nistrowania dobrami Bolesław, należące- 
mi do zagranicznego towarzystwa kopalń 


von Kramsty, Wskutek tego, przedstawiciel 
rzeczonego towarzystwa, Jerzy von Kram- 
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sta, jak nam donoszą, polecił markszujdero- 
wi kopalni we wsi Bolesławiu zawiadomić 
robotników, iż w przeciągu 14-tu dni robo- 
ty kopalniane ulegną zawieszeniu. Powyższe 
rozporządzenie upartego pruska, lekceważąco 
skierowane przeciw interesom miejscowej 
ludności górniczej, dość wymownie świadczy, 
že cudzoziemcy za obcięcie ich poprzednich 
nieograniczonych praw gospodarowania w 
naszych granicach, gotowi są wydawać roz- 
porządzenia, które mogą wywołuć sta- 
nowcze niezadowolenie wśród robotników. 
W celu uprzedzenia mogących z powodu 
powyższego rozporządzenia wyniknąć zawi- 
Май, miejscowa władza administracyjna год» 
ciągnęła czujny nadzór nad wszystkiem, бо 
się dzieje w kopalniach Bolesławia. Było- 
by rzeczą pożąduną, aby po wstrzymaniu 
robót przez p. von Kramstę, nie pozwolo- 
no mu już eksploatować kopalń, gdyby kie- 
dy uznał za stosowne znów tę eksploata- 
сујо rozpocząć”. 

— Z Brzezińskiego, W powitcie 
brzezińskim, osadzie Jeżów, spelniono pod- 
wójne morderstwo na mieszczaninie Ale- 
keandrze Sętkowskim, 51 lat mającym. 
Własna bowiem żona z wyrodnym swym 
synem Janem Ż5-letnim, dnia 15-go b. m, i 
г., nocną porą odebrała mężowi życie przez 
uduszenie. Następnie, dla zatarcia sladu 
mężobójstwa, wystrzałem z rewolweru рг20- 
bito skroń nieboszczykowi, by ohydnej 
zbrodni nadać pozór samobójstwa. Z małej 
jednak ilości krwi i śladów na szyi, skon- 
statowano uduszenie, о wiele wcześniejsze 
od strzału, Nieboszczyk pozostawił 6-ro 
dzieci, z których troje nieletnich. Matkę 
zaś, z synkiem wiele obiecującym, na miej: 
вси zbrodni, po przeprowadzeniu śledztwa 
przez właściwą władzę, aresztowano i do 
m. Brzezin pod strażą odstawiono. ~- Mor- 
deratwo nastąpiło w chęci zawładnięcia шы 
Jątkiem i skutkiem złego pożycia. 

Handel końmi w ostatnich tygo- 
dniach znacznie się ożywił, skutkiem swo- 
bodnego otwarcia granicy dlu wywozu. Han- 
dlarze tutejsi znacznie podnieśli przez to 
cenę koni; mówią, że każdy koń dzisiej, 
byle zdrów isilny, znajduje kupea bardzo 
үс Wywóz koni z piotrkowskiego, od- 

ywa się głównie na Kalisz. 


— Wyścigi. W Pławnie pod Radom- 
em, miały miejsce wyścigi konne w dniach 
80 181 z.m.—Ozytelnicy, którzy się faktem 
tym więcej interesują, czytali już zapewne 
bliższe szczegóły w kuryjerkach wurszaw= 
skich. 

— 0 polowaniu nowy przepis, jaki 
ma być wydany w r. b., skróci dotychcza- 
sowy termin trwania polowania na zwie- 
rzynę. Mianowicie zaczynać się ono będzie 
dopiero w połowie września, zaś kończyć 
już w końcu stycznia. 

=- Dotychczas na kolejach żelaznych 
na wagonach „dla niepalących były odpo- 
wiednie napisy. Obecnie nieopatrzone sżyl- 
dzikami, są właśnie dla niepalących; zaś na 
wszystkich innych wagonach mają być na- 
pisy: „dla palących," „dla dam, i „słażbo- 
му.“ Niniejszy przepis został wprowadzo- 
ny już na kolejach wiedeńskiej i bydgoskiej, 

— Pożar. W Grodźcu d, 29 z. m. 
spłonął browar należący do р, Oiechanow= 
skiego, Strata ma dochodzić podobno do 
poważnej cyfry kilkudziesięciu tysięcy rubli. 

— Sędzia śledczy Skuridin przeniesio- 
ny został z Piotrkowa do Warszawy. 


ski 


— Z wycieczki do Hnowłodza. 
(Art. nadesłany). Dwasą rodzaje stacyi kli- 
matycznych i mieszkań letnich: jedne, kt 
re lubo niewiele posiadają danych, czyni 
cych je godnemi tego miana, słyną wszak- 
że jako renderzyous high lifa, Uwieeczniły 
się one w pamięci matek tem, że podobna 
pod ich egidą zdołano wydać za mąż niejedną 
doletnią i pa rozmaitych badach bezskutecz- 
nie dotąd obwożoną pannę; tem, że zjeżdżają 


do nich panie X, lub Z, i jaśnieją trzy ruzy 
na dzień zmienianemi tualetami; wreszcie 
tem, że można w nich łatwo skompletować 
partyję trojaczkowego, a choćby kopiejko- 
wego winta! — Drugim rodzajem mieszkań 
letnich, prawdziwych letnich mieszkań, są 
miejscowości, gdzie ludzie pracy, znużeni 
eałorocznem ślęczeniem nad stolikiem biu- 
rowym lub kantorem, pragną w ciszy i 
chłodzie odetchnąć wraz z rodziną, ożyw- 
czem balsamicznem powietrzem, gdzie do- 
bre i troskliwe matki, odłożywszy na stronę 
chęć błyszezenia tualetą, szukają tylko wy= 
bornego powietrza, rzecznej kąpieli i praw- 
dziwej wiejskiej swobody dla siebie i dzia- 
twy, wiedząc, że kilka wakacyjnych mie- 
sięcy musi je zahartować do znoszenia przez 
resztę roku dusznej miejskiej atmosfery. 

Zmalazłezy wyborne klimatyczne warun- 
ki, dobre pomieszkunie, a zarazem przy- 
stępność cen, zamykają oczy na różne drob- 
ne niedogodności, a chociaż niejedna z nich 
widziała o wiele piękniejsze i lepiej urzą- 
dzone miejscowości, zadowolona z tego ео 
znulazła, szczęśliwa, że osiągnęła cel — ru- 
mieńce na twarzyczkach dzieci —po kilko- 
tygodniowym pobycie, nie wymaga zbyt 
wiele za niewielkie pieniądze które wydała 
i nie robi śmiesznych i nudnych porównań 
cichego zakątka z Niceą lub Biarritz, które 
to porównania służą głównie do pokazania 
profanom, że ona, a choćby jej znajoma 
lub ciotka znajomej, tam była, lub... o ma= 
ło że nie była. 

Do takich cichych, a nadzwyczaj miłych 
zakątków dla letników zaliczyć można Ino- 
włódź. Półtorej mili od Tomaszowa raw- 
skiego (niestety nieco piusczystej lubo rów= 
nej drogi), pół wiorsty od maleńkiej mie- 
беу Inowłódz, wzniesiono w nowo zało- 
żonym obszernym ogrodzie nad ślicznym 
urwistym brzegiem Pilicy, ośm eleganckich 


wygodnie postawionych, szwujcarskich dom- | 


ków i willi, w których dwadzieścia kilka 
rodzin znajduje dostateczne pomieszczenie. 
Z prawej strony Pilicy ciągną się tysiąc 
blisko włókowe lasy iglaste leśnictwa Ra- 
dzice, z lewej, tuż o kilka kroków za mie» 
szkaniami letników, zaczyna się młody las 
iglasty, miejscowy, który się łączy bezpo- 
średnio z pysznemi lasami Lubocheńskiemi 
і Tomaszowskiemi razem do trzech tysię- 
oy włók iglastych lasów, pośród których, 
nad modra wstęgą Pilicy, wzniesiono mie- 
szkania letnie. Powietrze przepełnione wo- 
nią, a miejscowość urocza i w śliczne wi- 
doki obfita. Mieszkania wygodne i tanie: 
2 pokoje z kuchnią, piwnic, dużą werendą 
100 do 120 rs. (*) Jeden pokój 50 rs. Wa- 
rzyw, mleka, dostanie na miejsen; mięso 2 
razy w tydzień przywożą, okazyje do To= 
maszowa codzienne. Drobiu, jagód, ma- 
sła, ruków, ryb, codziennie dostarczają 0- 
koliczni włościanie, Drzewo opałowe znaj- 
dzie każdy przybywający lokator porąbane 
w drwalni, oraz kurnik podręczny na drób. 
Muzyka przyjeżdża czasom i gra... jak u- 
mie, w zbudowanej ad hoc altanie, Jest 
tam fortepijan, dwie łazienki na rzece, ku- 
сукі do wynajęcia dla chłopezyków, powo- 
zy i bryczki na spacery, łodzie do najęcia 
na połów ryb przy kagańcach nocą i—: 
ministracyja uprzejma, Słowem, zrobiono 
wiele w krótkim czusie, a zapał, z jakim 
właściciel oddaje się ulubionej myśli do- 
prowadzenia do możliwej świetności Ino- 
włodza, dobrze każe wróżyć o przyszłości 
tej miejscowości — tem bardziej, że obficie 
ріупасе źródła żelaziste sę podobno silne 
i w wielu cierpieniach pomocne. M. 


Œ) Maniość—rzóczą względną. Nam się np. zdaje, 
że to nieco zadrogo, zywłaszezu, jeżeli dominium ma 
sposobność spieniążania, podczas pobytu letników, 
produktów gospodarczych i ogrodowizu. 

(Przyp. Red.) 


— Przepisy dotyczące ochrony lasów, mają być 
ze szczególna skrrupulątnością stosowane w lasach 
pogranicznych Królestwa Polskiego, znajdujących 
się jaż w uajanaczniejszej części w ręku niemców. 


Pówadem zwrócenia uwagi władz na te lasy, jest 


zbyt bezwzględneich trzebienie, tak, że w krótkim 
przeciągu czasu, groziło im zupełne zniszczenie. 


„Praw. Wiest.” pomieszcza szczegółowe 
przepisy dla akuszerek, wydane przez departament 
medyczny. Przepisy mają głównie na celu?zapsbiedz 
szerzeniń się chorób zaraźliwych, wynikających z 
powodu niezastosowania odpowiednich środków ostroż- 
ności, 


— W „Głaz. Rol.” rozpoczął się druk bardzo 
interesującej pracy, р. t: „Znaczenie tubinu w role 
nictwie u starożytnych rzymian ;na podstawie histo- 
туї Plinijusza Starszego”. Z pracy tej widzimy, że 
rzymianie doskonale znali wartość łubinu і umieli 
się z nim obchodzić: 


— Pobór wszelkich należności pieniężnych i wy- 
płaty w kasach guhernijalnych i powiatowych, we- 
dług Świeżo wydanych rozporządzeń ministeryjum 
skarbu, wiuny się odbywać z zachowaniom nastę- 
pującego porządku; а) czynność w kasach rózpoczy- 
nać się winna, nie później jak o godzinie 9-ej rano 
i trwać ma przynajmniej do godziny 2-ej po poła- 
dniu; b) pobór dochodów odbywa się codziennie do 
godz. 1-е po południu: z wyjątkiem dui niedziel- 
nych, święta Objawienia Bożego (Drzech Króli) Wiel- 
kiej soboty, drugiego dnia święta Zegławia Ducha 
św, (Zielonych świątek), pierwszego duia Bożego na- 
rodzenia i dni galowyci, mianowicie: wstąpienia na 
tron, koronacyi, imienin Najjaśniejszych Państwa 
oraz Nowago Roku; c) w czasie większego wpływu 
dochodów, kasy nie powinny odmawiać przyjęcia pio- 
niądzy i po godzinie 1-ej od tych kontrybnentów, 
którzy przybyli do kasy przed tym terminem; d) gdy 
termiu zapłaty podatku lub innej należności przy- 
pada na dzień wolny od poboru, w takim razie dzień 
ten i następujące po nim z rzędu dui świąteczne; w 
których kasy bywają zamknięte, nie wchodzą do ra- 
chunku i za termin do wniesienia opłaty należy m- 
ważać pierwszy następujący po nich dzień poborowy 
в) wszelkie wypłaty powinny się uskuteczajać бо- 
dziennie do godziny 2-ej po południu, х wyjątkiem 
dni niedzielnych i świąt kościelnych i galowych, w 
które władze rządowe i urzędnicy wolni ва od cayn- 
ności biurowych. 

— Ochrona lasów. „Świetć pisze, žo powaź 
ne przepisy, majaco na celu ochronę lasów, czem 
prasa już się oddawna zajmuje, mają być ze szeze- 
góluą skrupulatnością stosowane w polskich lasach 
pogranicznych. W guboruijąch piotrkowskiej i ptos 
okiej przestrzeń lasów wynosi przeszło 29,000 dzie- 
siatyn, większa część których, jeżeli nie wszystkie, 

j ę w rękach oudzoziemców niemców. Wi- 

о, że dla nich skończyły się dobre czasy, śpieszę 
oni z wyrąbywaniom drzewa, aby odbić wy» 
datek na kupno lasu, W częsłochawskiem wyrąba ny 
las z nadzwyczajnym pośpiechem, spławiają Wartą 
do Prus. Trzebienie lasów odbywa się tak prędko, 
iż jest obawa, 29 za rok lub dwa nie z nich nie po- 
zostanie (2). 

— Opodatkowanie zapałek. Jeden и fa- 
brykantów zapałek „zainteresowany pogłoskami, jakie 
się pojawiły w dziennikach rosyjskich co do zainie- 
rzonego opodatkowania zapałek, zwrócił się z zapy- 
taniem do osoby kompetentnej, zamieszkałej w Pe- 
tersburgu. Odpowiedź, јака, otrzymał, jest następ» 
јува, Projekt opodatkowania zapałek” został w mini- 
steryjum skarbu formalnie opracowany, Według tee 
go projektu, podatek ma być w formie banderoli, 
używanych do wyrobów tytuniowych i butelek % 
trunkami, Opracowano cztery typy pudełek, różnią- 
cych się wielkością. Najwy banderola wyniesie 
1 kop, najniższa zaś 1⁄4 kopiejki. Powyższy projekt 
będzie niebawem przedstawiony radzie państwa. 

— Ograniczenie praw izraelitiów. Z 
rozporządzenia ministeryjum skarbu, w porozumieniu 
z miuisteryjum spraw wewnętrznych, izraelici, pod- 
dani zagraniczni, спее uzyskać pozwolenie na pro- 
wadzenie haudu w państwie rosyjskiem, ушш 
przedstawić dowód przyjęcia religii chrześcijańskiej, 
Jako ważne dowody, uwzględniane będą przy wyda- 
waniu patentów, jedynie świadectwa chrztu wódług 
obrządku jednego z wyznań tolerowanych w Rogyi, 
а zatem dowody należenia do „wolnej gminy chrzè- 
ścijańsko-katolickiej” są niedostateczne, Rozporzą- 
dzenie to ogłosiła piotrkowska izba skarbowa w „Pat. 
gub. wiedomostiach. 


INSTRUKCYJA 


dla członków czynnych Straży Ognio= 
wej Ochotniczej w Piotrkowie 


$,1. Każdy członek czynny 8. 0.0: w 
Piotrkowie, obowiązany jest ściśle wyko» 
nywać przepisy niniejszą instrukeyją, Oraz 
roguluminem objęte, pod rygorem kar, usta- 
wą zasadniczą dla S. О. О. przewidzia- 
nych.—$ 2, Straż czynna piotrkowska skła 
da вір: a) z pięciu oddziałów posiadających 
samoistne i kompletne siły ratunkowe i b) 
komendy posiłkowej, przeznaczonej do wo- 
zu rekwizytowego i pilnowania ruchomości 


Č) Тивігикеуја ta wydaną została dopiero przed 
рати miesięcami, o езеш też donośiliśmy w swoim 
czasie. Uważamy jednak za koniecznie zamieszcza- 
mie jej w miejscowym organie, dla obezuania z nią 


szerszych kół naszej publiczności, (Przyp, Red.) 
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oraz porządku podczas pożarów. —$ 3. Straż 
zostaje pod dowództwem Naczelnika Głó- 
wnego i jego Pomocnika; każdy oddział 
dzieli się na trzy sekcyje: toporników, pom- 
pierów i wodniczych,—cztery pierwsze od 
działy składają się z 50-ciu członków każ: 
dy, V,—z 60; komenda posiłkowa liczy 20-tu 
członków. —$ 4. Skład oddziału stanowią: 


a) Naczelnik oddziału. b) Pomocnik Nacz. | 
oddziału c) kierowniczy (eprzycmajster) 9) 
) 


Starszy topornik, e) Starszy pompier. 
Starszy wodniczy, g) Trębacz oddziałowy 
h) 10-ciu toporników; (w oddziale V-ym 
dwunastu). i) 16 pompierów k) 16 wodni=| 
<zych, (w oddziale V-m dwunastu. — $ 5. 
Komenda posiłkowa składa się: a) z prze- 
wodniczącego w stopniu pomocnika Naczel- 
nika oddziału—i b) 20-stu kordonowych; z 
tych 3.ch do obsługi wozu rekwizytowego, 
a 17-stu do przestrzegania porządku. 


ROZDZIAŁ II. 


$ 6) Każdy mieszkanieo miasta, moralne= 
go prowadzenia się, lat 16-stu skończonych. 
ma prawo zapisać się w poczet czynnych 
czlonków straży ochotniczej piotrkowskiej, 
W tym celu, kandydat wnosi na piśmie po- 
danie do Naczelnika oddziału, w oddziale 
którego pragnie służyć, z wymienieniem: 
sposobu utrzymania, miejsca zamieszkania, 
wieku, wyznania i wykształcenia, Podanie to 
winno być poparte poświadczeniem trzech 
ozłonków czynnych straży о moralnem i 
przyzwoitem prowadzeniu się kandydata i 


jego deklaracyją: a) że ustawa dla straży, 
tudzież niniejsza instrukcyja, oraz regulamin 
s} mu znane i że takowym się poddaje. b) 
że umundurowanie sprawia za własne fun- 
dusze lub, że żąda umundurowania z fun- 
duszów 


stowarzyszeniu Бел zwrotu war- 
$ 7. Po sprawdzeniu powyższych for- 
i, oraz po zaciągnięciu opinii Na- 
czelnika Oddziułu, Ruda Nadzorcza przyj- 
muje kandydata lub go odrzuca, przyczem 
w razie przyjęciu, wnosi na listę czyn- 
mych członków straży. — $ 8. Przyjęte- 
mu członkowi, naczelnik oddziała wskazu= 
je zajęcia, jakie ma apełniuć i wydaje mu: 
a) umundurowanie i narzędzia strażackie, 
b) jeden egzemplarz ustawy, niniejszej in- 
strukcyi, i regulaminu służbowego. Z od- 
bioru rzeczy wydanych nowo=wstępujący 
członek kwituje Naczelnika oddziału i wy- 
stawia zobowiązanie zwrotu na jego rące 
umundurowania i narzędzi, w razie wystą- 
pienia ze straży. —$ 9, Członek czynny stra- 
ży, pragnący opuścić jej szeregi, zuwiada= 
mia o tem ustnie, lub piśmiennie, naczelni- 
ka swojego oddziału, składając jednocześnie 
umundurowanie i powierzone sobie narzę= 
dzia; dopóki nie złoży wszystkich powie- 
rzonych sobie rekwizytów, nie otrzyma 
zwolnienia od obowiązków ciążących na 
©złonku czynnym straży.— $ 10. Członek 
czynny nie stawający na służbę trzy razy 
z kolei, a zawsze bez usprawiedliwionych 
powodów, uwalnia się ze służby przea po- 
stanowienie Rady Nadzorczej,. na wniosek 
Naczelnika Głównego—$ 11. Kandydatów 
ua Naczelników oddziałowych wybiera Ra- 
da Nudzorcza.—$ 12. Pomocników Naczel- 
ników oddziałowych maznacza Rada Nad- 
zorcza.—$ 13. Sygnalistę straży wybiera z 
pomiędzy członków czynnych straży i mia- 
nuje Naczelnik Główay. 

ROZDZIAŁ Ш, 

Obowiązki i prawa członków czynnych straży: 

$ 14, Członek czynny obowiązany jest ści- 
śle wypełniać polecenia zwierzchności struży, 
z zadaniem i celem straży związek mające. 
—$ 15. Członek czynny powinien stawić się 
na słażbę na każdy alarm, oraz wezwanie 


tunku i ze wszyatkiemi narzędziami, chyba- 
by otrzymali przeciwne polecenie, Naczel- 
nik Główny i jego pomocnik sprawować 
mogą swoje obowiązki i bez ustanowionego 
pmundurowania,—$ 18, Używanie umundu- 
rowania po za obrębem ałużby—ezłonkom 
czynnym najsurowiej zabrania się,—$ 19. 
Za będącego na służbie poczytuje się czło- 
nek czynny:'a) kiedy do jej pełnienia jest 


(jmiennie lub cyrkularzem wezwany, b) kie- 


dy jest wezwany przez dzwonek alarmowy 
lub trąbkę strażacką, aż do zwolnienia przez 
zwierzchność, —$ 20. W czasie pełnienia 
służby i po jej ukończeniu niewolno człon- 
kom czynnym odwiedzać w uniformach bądź 
to zbiorowo, bądź to pojedyńczo miejsc 
publicznych wogóle, jako to: restauracyj 
handlów win, szynków it. p.—$ 21. Czło- 
nek czynny na służbie będący obowiązany 
jest: a) wykonywać swoje czynności spokoj 
nie i zachowywać jak najgłębszą ciszę, tak, 


|aby tylko rozkazy dowódców słyszane być 


mogły, b) wykonywać rozporządzenia zwierz- 
chności straży е) wstrzymać się od palenia 
tytuniu, d) jak najuprzejmiej obchodzić się 
z władzą wojskową i policyjną, oraz z pu- 
blicznością i swoimi kolegami. —$ 22. Każdy 
członek czynny winien bezwarunkowo wy- 
pełniać polecenia swej bezpośredniej zwierz- 
chności, W razie gdyby polecenie zwierz- 
chnika było niewłaściwe, lub nieusprawiedli- 
wione—członek czynny ma prawo odwołać 
się do Naczelnika Głównego; lecz jeżeli ten 
takowe potwierdzi, polecenie winno być bez- 
warunkowo wykonane. Służy jednak prawo 
członkowi ezynnemu wnieść zażalenie do 
Rady Nadzorczej, — $ 23. Spory pomiędzy 
ozłokami czynnemi w granicach działania tej- 
że straży i na służbie wynikłe, rozstrzyga 
naczelnik Główny, z możnością przywołania 
do narady swego pomocnika i naczelników 
właściwych oddziałów z wolnem odwoła- 
niem się stron do Rady Nadzorczej. —$ 24. 
О każdem zajścia z osobami prywatnemi 
podezae czynności służbowych, członek stra- 
ży winien zawiadomić bezpośrednio swe- 
go zwierzchnika — samowolne wymierze: 
nie sobie  zadosyćuczynienia najsurowiej 
zabrania się,—$ 25. Oprócz kary za niesta: 
wiepnietwo, żudnej innej karze członek nie 
ulegnie, bez zawezwania przed Radę Nad- 
zorczą i wysłuchania go, jeżeli się stawi. 
Uwaga. Za nieposłuszeństwo, stawienie 
się na służbę w nienależytem umunduro- 
waniu, lub opóźnienie w stawiennietwie, 
naczelnik główny i oddziałowy ma prawo 
usunąć z szeregu członka 6zynnego ohwi- 
lowo;=od decyzyi takiej odwołanie się nie 
służy.—$ 26. О każdej karze, wyjąwszy pio- 
niężnej, ogłaszanem będzie, stosownie do 
uznania Rady Nadzorczej. (d. e, n.) 


ROZMAITOŚCI. 


— Telefon i 6 


wtelność pozostawać ma- 
ją ze sobą w ścisłym związku, według zdania jedne- 
go z doktorów amerykańskich. Lekarz ten twierdzi, 
па zasadzie jakoby własnych pilnych obserwacyj, że 
śmiertelność, poścód posługujących się telefonem w 
Ameryce jest trzy razy większa, niż pomiędzy inne- 
mi ludźmi, odmawiającemi sobie tego udogodaienia. 
Według mniemania owego lekarza objawy choroby, 
spowodowanej ciągłem używaniem telefonu rozwijają 
się najczęściej w mózgu, płucach i nerwach. „St. Ja- 
mes Gazete” powturzając tę wiadomość, wątpi o jej 
prawdziwości i nazywa lekarza ametykuhskiego fa 
айша. 

— Testament Tadensza Kościuszki 
Wadłag doniesień kilku pism amerykańskich w biu- 
rze wydziału spadkowego, w okręgu Kolumbia od- 
naleziono testament Tadeusza Kościuszki z r. 1798, 
Kościuszko, jak wiadomo, przybywszy po raz drugi 
do Ameryki, w nagrodę za położone usługi w wojnie о 
niepodległość Stanów Zjednoczonych, otrzymał ой 
kongresu unii obszerne włości na własność. Otóż, 
opuszczając na zawsze ziemię aerykańską, Koś- 
ciuszko napisat dnia 5 maja r, 1798 następujący te- 
stament: „Ja, Tadensz Kościuszko, mając zamiar 
opuścić Amerykę, оглакаш i rozporządzam со nastę- 
puje: Gdybym żadnego inuego testameutu nie pozo- 
stawił co do moich posiądłości w Stanach Zjednoczo- 
uyel, wówczas upoważniam niniejszem przyjaciela 
mego Tomasza Jefferson, aby całą posiadłość moją 
obrócił ua wykupienie murzynów swoich własnych, 
lub innych, па ich uwolnienie w mojem imienia i na 


czynni winni się stawić w pełnym rynaz- 


wykształcenie ich w rzemiosłach lud innych zawo- 


dach, nadto niechaj im wyjaśnione będą obowiązki 
moralności, jakieh nowy sposób życia od nich wy- 
magać będzie, aby byli dobrymi sąsiadami, dobry mi 
rodzicami i małżonkami; dalej nięchaj ponczeni bę: 
dą o obowiązkach obywatelskich, ażeby byli obroń- 
cami własnej wolności, kraju swego i społecznego 
porządku, Wogóle niechaj udzielana im będzie na- 
uka wszystkiego, coby ich mogło zrobić szezęśliwy= 
mi i pożytecznywi ludzmi. Wykonay cą powyższego 
rozporządzeuia czynię wyżej wspomnia1ego Tomasza 
Jelfersona. T. Kościuszko 


Ze świstków satyra, 
(Kolegom po piórze). 


T nio nam nie zostałójeno liter krócie, 
By się bawić na zdanią różne układaniem, 
І wzmacniać je niekiedy powaźniejszem zdaniem, 
Lub różowa uśmiechem w satyrycznym zwrocie. 
Огу to po dniach marzenia jest rozozarowaniem, 
Gzy ulga, w owej za соі niejasnea tęskn 
Czy bodźcem do tej pracy, со chleb daje w pocie, 
Czy też zwykłem ujętem w karb rymu gadaniem?,- 
Nie, to śmieszna rozryw ka, jak w dziecinuem саек, 
Jeżeli się dla zysku tem dogadza sobie, 
I nie przez łzy się śmieje... i głapstwem zwie życie. 
То tež ләш przaz. życia, gdyby. po олак, 
Т co ро пан zostanie?., Garść zielaka na grobie, 
I reszta owych liter na mogiliej płycie, 
Józef Waśniaoski, 
COE 


Licytacyje w obrębie guberni 


— W dniu 21 wsześcią (3 październ.) w sądzie 
zjazdowym Igo okręgu w Piotrkowie, na sprzedaż 
ровевуї pod № 150 przy ulicy Zgierskiej w mieście 
Łodzi, od sumy rs. 300;—oraz na sprzedaż posesyi 
pod № 135 w osadzie Konstantynów p-tu Łódzkiego 
od sumy rs. 580. 

— 9 (21) wrześ, w magistracie m, Częstochowy na. 
t:zech letnie utrzymanie w porządku 22-ch studziem 
miejskich, od sumy rs, 244 К. 50 rocznie; — oraz na 
trzech letnie oświetlenie laturń miejskich od enmy 
rs. 242 rocznie. 

— 10 (22) wrześ, w tymże magistracie na 3-ch 
letnie wydzierżawienie prawa zbierania siana w par- 
ku Jasnogórskim od sumy rs, 181 rocznie, —oraz va 


8-ch letnie wydzierżawienie 19-stu pustych placów 
miejskich od sumy rs. 87 rocznie; — i wreszcie ua 
3-ch letnie wydzierżawienie plasów kancelavyjnych 
od sumy тв, 120, 

— 31 sierpnia (12 wrześ,) na komorze celnej Hor- 
by na sprzedaż konfiskowanego spirytusu oszatowa- 
nego na rs, 50. 

— 8 (16) wrześ, w urzędzie wójła gminy Żarki 
na sprzedaż posasyi pod M 842 w osadzie Żarki przy 
ulicy Częstochowskiej położonej od sumy rs. 195, 

— W dniu 17 (29) listop, w sądzie okręgowym 
piotrkowskim, па sprzedaż dóbr Kuźni owa w 
p-cie częstochowskim od sumy rs, 60,000. 

— 98 wrzeć, (10 pażdź,) w sądzie zjazdowym 
okręgu I w Piotrkowie na sprzodaź posesyi № 59 w. 
osadzie Wolbórz od sumy гв, 600, 


Sprawozdanie z targu zbożowepo: 
Łódź dnia 31 sierpnia 1887 r. 


Na stacyi towarowej sprzedano 100 korcy (400 
czetw.) pszenicy wyborowej ро 6.50 тз, korzęć i 350 
korey owsa (starego) po 2.60 тв. korzec. Żyta anè 
jęczmienia nie dowieziono. — Na Starym Rynku do~ 
wozy pszenicy były bardzo małe, mimoto cony były 
jeszcze gorsza niż na targu poprzednim; sprzedano 
50 korey pszenicy, ро 6.60 rs. ла wysoko wyborową 
po 6.40 za wyborową, 6.20 za średnią. Źyta sprze- 
dane 600 korey po 3.90, 0 i 8.70 rs. korzecz owsa 
160 korcy po 2.15 do 2.40; ienia 180 korcy pa 
3.00 do 3.30 тз. korzec. Jak widzimy, ordynarnego 
ziarna nie dowieziono wcale, a jednak za żyto np. 
nie można było osiągnać 4 rs, za korzee. Sprzedano 
wszystkiego 1,400 korcy; popyt wogóle stih 
(„Dzien. Łódz“) 

zz), 

— Huch pociągów drogi żelaznej 
na абу! Piotrków na sezon letni 1887 


roku. kg) 
a) w 


тийш od Warszawy 08: | min. 


do Granicy: 


Kurjerski (2 klasy) przych.| 12 | 45 z 
3 „ odehodzi| 12 | 48 |[Popółnocy. 
Pospieszny (3 klasy) przych.| 9 | 51 
И odehodzi| 9 | 59 jorzed połndn 
Osobowy (3 klasy) ргауећ 3 | 27 
sdchodzi| 3 | 37 [Po południa 


8) w "kierunku od. Granicy до 
Warszawy: 
Kuryjerski (2 Klaty) przyeh. 


42 |lpo рошов 
„ odehodzi| f Н 


Pośpieszny (3 klasy) przych, 57 ро południu 
н „ odchod: 11 
Osobowy (8 klasy) przych. 12 


о południu 

$ „ odehodzi |р р 
©) Posąg miejscowy (3 klasy). 
Wychodzi z Piotrkowa| 
Przychodzi z Warszawy| 10 


rano 
wieczorem. 


w 


ЖУ р 2 ЖЕ N 


Nagrody rs. 3 


W dniu 15 (27) Sierpnia w okolicach 
tmeutarza zabłąkał się piesek czarny, 
порі, podpalane około mordki siwy, £ 
łańcoszkiem na szyi kto go odnajdzie 
1 odniese do W-go Kobosa urzędnika 
Pałaty w domu Giegużyńskiego, za 
koleją otrzyma powyższą nagrodę. Ўа- 
bił się „Brylant.” (1—1) 
We wsi Sielce pod Pajęcznem, jest zua- 
czna П 

PARTITA GONT 
jodłowych do sprzedania, st. póczio- 
wa Brzeźnica. (2—1) 


Tesdor Cnrząńsii 


Qgrodnik-pejzażysta 


Warszawa, Królewska Л? 1, 
zajmuje się robieniem planów: patków, 
ogrodów, sadów i t. р.; wykonywa ta- 
kowe na "gruncie; przyjmuje również 
inspektoryat nad ogrodami, 

(Raj, i Pr. N 8418) (3—1) 


W Grabicy pod „Petrokowem* 


Drzewka owocowe 


w 270 wyborowych odmianach. 4-0 lee 
tnie w koronach: jabłka і czereśnieshez 
koron gruszki i śliwki po kop. 33, Gru- 
вокі i jabłka karły po kp: 44. Czereś- 
nie i wiśnie karły po kp. 55, Kasztany 
6-0 letnie 7—8 stóp po kp.6 Maliny po 
21, rs. za 100. Ceny liczone bez opa- 
kowania loco Grabica lub „Potrokó w”. 
Potrzebny Ogrodnik od Ś-go Michała 
Warunki do przejrzenia w Księgarni 
*W-go Jędrzejówicza, @—1) 


‘Przełożony 4-klasowej szkoły 
męzkiej z klasą przygotowaw- 
сха w m. „Petrokowie* 


zawiadamia niniejszem osoby intereso- 
wane, iż zapis uczniów do tejże szkoły 
rozpoczął się ж dniem 4 (16) sierpnia, 
oxamina zaś, z powodu restanracyi mio- 
szkania szkolnego, w dniu 13 (25) t. m., 
a kurs nauk w d. 20 sierpnia (1 wrze- 
śnia). W bieżącym roku szkolnym oprócz 
wstępuej, 1-е) i 2-giej, otwarta ло- 
staje i klasa 3-. 

Do szkoły przyj się nietylko 
uezniowie przychodni, lecz i pensy- 
jonarze, którym zapewnia się о 
pika i pomoe naukowa. 


Jakób Popowski 
Kandydat nauk Fizyko- 
Matematycznych 


uent Oene m 
$ Zaklad ШШ í Mechanicmy $ 
PIOTRA ŁAWACZA 


Bo Parotewie przy ulicy _ Moskiaoskiejąą 
dom  Bartenbacha 
Poleca: PP. Właścicielom domów, 
таей: отоо budowli i 24100,8 
wą вресујаша Fabrykę аглу? 
czek hermetycznych do$ 
pieców w różnych kształtach —zpy 
pysborowego odlewu i dokładnego 
dopasowania renomowanych, ро © 
nach  jaknajprzystępniejszych. — 
Drzwiczki tej fabryki oznaczane są 


$ 
Woecha „Piotr Тамас: Petroków“ i 2481 
takie tylko zakład poręcza. (10-8) 


B<4+5-€-01-41-01-0--00-0-01-0-0 


Nowa Gramatyka Francuzka 


Noëla i Chapsala 
przejrzana, powiększona wielu ważnemi 
spostrzeżeniami z przydaniem osobnego 
tomu ówiezeń stopniowych i zastoso- 
wanych do prawideł przez P, Parvez. 
Wydanie ósme, 2-ty. Cena rs. 1 
20—Skład główny w księgarni WAW. 
Gebethner i Wolff w Warszawie. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 

(R. i Fr. 7825) (3—3) 


GARNITUR MEDII 


kanapa, stół przed kanapę, 6 krzeseł 
2 fotele i 3 pary ciężkich portier, wszy- 
віка w dobrym stanie za 80 osiemdzie- 
siat тв. u kapitana Kastalskiego, w do- 
mu Borucha ulica Moskiewska. (3—3) 


OGŁOSZENIE, 
Mam Honor podać do wiadomości, fż 0d roku 
1881 zamieniłem DYSTYLARNIĘ moją w mieście 


„Petrokowie* do owego czasu .prowadzóną ` zapo- 
moea ognia, na WIELKĄ, PAROWĄ, w. której 
wyrabiam wszelkie gatunki dobrze oczyszezonego 
Spirytusu, Likierów, Araków, Wódek i Nalewek, 
ze zdrowych produktów i ingredencyj na ten cel 
użytych. Wygodne zaś i obszerne urządzenie, mojej 
Fabryki odpowiada wszelkim warunkom: hygićnicz- - 
nym, co zostało 'stwierdzónem przez wydanie 
mi urzędowego lekarskiego świadectwa z dnia 
3 Sierpnia r. b. Tuszę zatem sobie, że Szanowni 
Konsumenci i Handlujący trunkami, raczą mię swo- 
jemi zleceniami zaszczycić. Z szacunkiem 
(3—3) MARKUS BRAUN. 


Pi 


——————————— 
Departament Przemysłu i Handlu St. Petersburg, 10 lutego 1886 roku X 3106 
Pewny środek XIX-go wieku Gwarancja długoletnia 


ТА“ 


Wynalazek inżyniera-technologa Rittera. 
Osusza WILGOC `w starych domach, zabezpiecza NOWE, oraz utrwalnjąc 
wszelkie przedmioty z DRZEWA, jako to: sprzęty gospodarskie, naczynia ku- 
chenue, i't, d. ochrania takowe od rozsychania Się, pękania, gnicia, grzybka; 
dezynfoktuje stajnie, obory i. p. i ZASTĘPUJE OLEJNĄ FARBĘ w roz. 
maitych kolórach przez dodanie odpowiedniego proszku słażąc йо zaprawiania 
podłóg; tańszy od tejże o 50%. „Rkasikator” sprzedajeisię w Głównej Ajenturze 
na gub. petrokowską, w księgarni „M.aRawicz?” w Petrokowie; tamże otrzy- 
mač można bezpłatnie, BROSZURKI, objaśniające pożytek i zastosowanie. „Ekssi 
katora” w języku polskim i rosyjskim, Ajentura główna podejmojesię овце: 
wilgoci z mieszkań i'w ogóle murów po cenach warszawskich. —Posznkuję ajen- 
łów” w miastach powiatowych Rub. petrokowskiej. 


(R. i Fr. 7237.) (5—5) 


Jaziennie ma:lekoyje lub  korepetycyje 


Młoda osoba je lub korepetycji 
wzamian za stół mieszkanie i niewielkiej 


która świeżo ukończyła 6 -klas na је |wynagrodzenie. Wiadomość п W-nych 
dnej z pierwszorzędnych pensyi w War. |Krzywickich, (0—7) 


NAJTANSZY i BARDZO PRAKTYCZNY PAKUNEK 


ШЕР CELLULOID” 


do nszezelnienia kotłów, maszyn parowych, rur komunikacyjnych, ;| 

ogrzewalnych i wodnych, nabyć możne w biurże domu Handlo- | 

wego J, LIPIŃSKIEGO w Warszawie, Zielna M 21 
"Telefonu M 452. (R. i Fr. М 7778) 


Redaktor i wydawca Mirostaw Dobrzański. 


wie pragnie poświęcie 2 do 3 godzin || 


Przełożona IV klasowej 
pensyi żeńskiej 
zawiadamia, że zapis uczepnie odbywa 
się codziennie między g. 10 a 6. 
(2—2) Leontyna tajska. 


NAUCZYCIEL SZKOŁY 


4-0 klasowej 
amęzkiej w „Petrokowie” 
J. LAMPARSIKI przyjmuje (ро 
walatyjach uczni tejże szkoły 
ng staneyję. Zapewnia się troskliwa 
kopióka i pomoz w 'nankach.  (0—18)- 


| Fo Klass. Jnstytut Naukowy 
zikkwstępną i pensyjonateia 
w kielcach. 

Wpis rozpoczyna się d, 20 b.m. nauki 
1-go Września. Program klasyczno-re- 
ашу. Przy zakładzie biblijoteka 
dla młodzieży i gimnastyka, 
W pensyjonacie konwersacyja w 
jęz. nowożyt. przy dwóch gu- 
wernerach. Świadectwo z nukoń- 
czenia daje wstęp bez egzaminu do Czer- 
nihowskiej agronomieznej szkoły, 
Przełożony Płoszy: 


~ „GUDRONIT" 


M 1. Ostsza wilgotne mieszkania 
10 12 k. 

У 2, Zabezpiecza drzewo od gnicia 
14%, 16 k. 
Niszczy grzyb w budynkach 


1.44. 25 
Sprzedaż i informacyje: Hotel Angielski 
Aleksander Ciszewski budowniczy. 

(R. i Fr. 6982) 010—3) 


Zawiadomienie 
od dnia 13 (25) sierpnia 1847 roku wy- 
dzierżawiłem polowanie od włosciśn 
wsi Boryszew, gminy Gra- 
bica na lat trzy; ostrzegam zatem pa- 
| nów myśliwych, że polujących na tejże 
wsi bez mego piśmiennego  upoważnie- 
nia, do sądowej odpowicdziałności po- 
ciągać będę. 
(8—2) 


Trzebuchowski. 
Potrzebują kupić 


200 macior grubszych, 


| edrowy ch, zdatnych do ehowu. Oferty 
| szczegółowe proszę nadsyłać: Sromot- 
| ka przez Zelów. (2—2) 


KAŃCELARYJA 


Adwokata Przysięgłego Pawła No- 
|ińskiego przeniesiona na ulicę 
| Pocztową, wprost Guberii, dom 
jBucznia. (8—9) 


Skład Węgli 


Włodzimierza Saińskego 
(Róg alei Aleksandryjskiej) 
Ceny 


ęgli kamiennych 


Korzec wę 
grubych 240 gZ. 
Korzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
korcowezamknięte (przez 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) . . . . „ 83 К. 
Pud koksu (korzec 4 pudy) . 30 k. 
Korzec węgli drzewnych . 1*rs, 
Uwaga. Na miasto rozsyła 1 
się w koszach półkorco wych] 
wagi 130 0, 


Włodzńwierza БШШШ 
Wynajem Pojazdów 


Dom W-go Adama Gołembowskiego 
wprost Poczty 

Karety, Powozy, Bryki, Konie 
Do dzisiejszego numeru 

dołącza się arkusz 10 powieści 

p.t. H'rankley przez Henry- 

ka Grórille w przekładzie E, 

Dobrzańskiej. 


«86 k, 


| 
aj 
1 
z] 
a 


Девшозоно Ценвурою, 


W araka 


imil E, Pańskiego w Petrokowie: 
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którym dziewczęta i chłopoy wychowują się razem, 
łatwo jest bardzo o stosunek poufułej, koleżeńskiej za- 
żyłości z młodemi pannami. Frankley wychowany 
na obczyznie nie był popsuty ich względami, tem wy- 
Фе} też cenil serdeczną prawdziwą przyjaźń takiej 
wzniosłej jak Ella Bright dziewczyny. 

Gdy ją spotkał w kilka dni późn poprosił 
o pozwolenie towarzyszenia jej, przyjęła propozycyję 
jego z tąż samą szczerą ufnością, z jaką zwykle przyj- 
mowała każdą jego propozycyję. Nieznana dotąd ra- 
dość napełniła mu wtedy serce, jak gdyby łuna jas- 
nego światła zastąpiła w niem miejsce dotychczaso- 
wych ciemności. Wrażenie było tem silniejsze, że 
nigdy dotąd nie cenił Elli według miary innych spo- 
tykanych kobiet. Wydawała mu się bardzo айпа 
wdzięczne jej ksztalty oceniał okiem artysty, ale dla 
niego, była ona dotąd zawsze dziewczęciem raczej niż 
kobietą, Wydawała mu się istotą doskonałą i skoń- 
czoną, a jednak nigdy nie przyszło mu na myśl za- 
stanowić się пай jej wiekien, ani uczuciami, |tó- 
re nurtować mogły głębię jej ducha. Gdyby był ba- 
dal uczucia swoje i poglądy względem Elli, byłby się 
może przekonał, że uważał ją za istotę zbyt doskona- 
lą na to, by spotkała kiedy godnego siebie mężczyznę, 
Zresztą była опи taka potrzebna chorej matce | taka 
niezbędna zdziecinniałemu ojeu, że nie mogła ich od- 
biedz: przeznaczeniem jej było do końca życia czuwać 
nad rodzicami i nigdy nie wyjść za mąż! 

— Spotkamy się dziś wieczorem u mistress Al- 
eott— powiedziała, żegnając Frankleya na rogu Beacon 
Street,—oto jej dom włąśnie. 
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u mima to okazywała mu wyraźnie swoje względy. 
Czyżby tego tylko chciała, by on ja pokochał ? 

— Bądź co bądź—myślał biedny chłopiec, wra- 
cając do domu=nie może być, uby względem niego 
była zupełnie obojętną. Kochać go musi, choć miłość 
jej nie może iść w porównanie z tą, którą wzbudziła 
w nim. Biedny Johnl 

„Biedny John!” Jakże dziwną była ta uwaga 
Frankleya, kochającego i niekochanego — zastosowana 
do narzeczonego Kati Motter, 

Wróciwszy do domu zastał list; otworzył go i 
przeczytał następująco słowa, skreślone ręką Elli 
Brihgt: 

„Drogi panie, prosimy nas dziś odwiedzić. Mamy 
panu do powiedzenia coś bardzo ciekawego”, 

List był krótki, lecz pismo, sposób złożenia pu- 
pieru, adres, wszystko to zdawało się mówić, że Elli 
pilno było przesłać tę parę słów przyjacielowi, że pi- 
ваде była wesoła i zadowolona. 

— Niezawodnie będzie to nietylko ciekawa, ale 
i dobra nowina— pomyślał, i po obiedzie, spożytym 
na prędce, wsiadł do tramwaju i pospieszył do Cam- 
Бірде. 

Silny wiatr wstrząsał gałęziami drzew, okrytych 
pąkami, które roznosiły dokoła rozkoszną woń. Chmur- 
ki szybko mknęly ро niebie, jak gdyby im epieszno by- 
ło gdzieś biedz i odbiedz co rychlej. Woddali szum 
pędzącej do morza rzeki wydawał się czarowną mu- 
гука. Przyroda cała była jakoś ożywiona, ruchliwa, 

Frankloy 10 
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wesoła, Frankley dostroił się do ogólnego kamerto 
nu. Opuściwszy tramwaj szedł raźno naprzód i za: 
miast wybrać prostą drogę, kołował długo po alejach 
parku; przeszedł mimo uniwersytetu i mury tego 
gmachu przypomniały mu młodość i niepowrotne a od- 
ległe chwile radości, wesela i pustoty młodzieńczej, 
Tam dalej wznosiła się wspaniała wieża „Memorial 
Hallu i Horacy pomyślał, że ci polegli w boju, na cześć 
których wzniesiono ten pomnik, byli może szezęśliwsi 
niż ci, którzy żyją dotąd. Tamci zginęli przynajmniej 
śmiercią walecznych i płakuno po ich śmierci 1 

— I któżby płakał za mną? — pomyślał z gory- 
czą, — wszak każdy ma własne troski i własne zmar- 
twienia, 

Gdy doszedł do dworku profesora Bright'a za- 


stał drzwi otwarte, a w progu wesołą i uśmiechniętą 


Ей. 

— Chodź pan--zawołała — mamy panu coś po- 
wiedzieć. To ładnie z pańskiej strony, że przyszedłeś 
tak prędko. 

— A z pani strony stokroć ładniej, że pani na- 
pisała do mnie,—odpurł wesoło, idąc w głąb domu. 

— Nie, nie tędy panie Horacy| zawołała watrzy- 
mując go w chwili, gdy miał zapukać do biblijoteki.— 
Nie tędy, dziś pójdziemy do mamy, która sama chce 
panu coś powiedzieć. 

Wprowadziła go do jasnego, wesołego saloniku, 
z oknami na południe. Wielkie łóżko, bez kotary, 
ale otoczone zewsząd różnej wielkości parawanikami, 
zajmowało środek pokoju, tak, że można je było obejść 
z łatwością. Chora, jakkolwiek otulona miękiemi 


62803201. z fmoronzon uogojq otunsidodru орд 
£zenp fouejurogs түр wjáq шә} o 9gowoprimq 
"чол ożof Lavads 
1 oou o re rdzozsodą роз jemoyərdo шї ӧтә goją 
wofo rodormg po Azsmiord 04 хыл од 'nuop wowed 
ez eruzsnjsed qpozs т oruógo резил Kovaoj] 
'osoukzid orogóżoze 04 тә оў "zpIorką 
SI ‘2920914 vu mueu z 280108807 Аў т *ouzoodpo 
slow saoz — *mzpormod — 1393001914 ор 7роҷо 
Ф ‘hwag ĝis үлә 
-əzads ловәўол@ oje 'psfopo оё оо qusmoq "Гәлоцо әл 
зА} uu әшәлодщх |iozaąsods Kojquniq 0944 M 
*Xutzpox (әоё(ецооҳ т (ошецооҳ ролвм 
*ofoms na?oojny ошиш *baujgózoze tuo був үтә өзә 
"opra qm *ogolpzez шАпро8 ów пш jopåm “yug 
тиха fonvmozieands *foroqo Jomuu sory "oŻof vas 
9qn vp әгибега огош w *raqsoqn ownuod ‘oF oo6(fsqo 
-oy r eutyooxn 410381 orqo J0qo Jeru orzpóq 'тәволчув 
foruzod m gogo “роту zə} uo т Кар овой Котло 
“овој tuzoopies tqm qośuozotjod “арц afon, yay 
vu otzijeq "оиа огеш ой outrzpormodAm fornzodaz 
-u zu плош [ooórm *qoorusu Awiąoaqop “оЛәГ Lı 
+әлолв в *nfogod ор jpozam Josojoad ццл\цә (оз M 
“qng вВәлувӊиш ujiudpo—oiqos ‘ugu оу — 
Hkowozid— uwzośizpawz o} шошка — 
“Уә 
тод ouze(śzid nut ozparq Jv} Op nu ҳолам topouzo 
sispa z jsprupod шоўой v ‘pasga zozad үләр 
"IGI" овом uureporwodpo—j4Mrzpamid шор 
ole *qeztzood wu orzpuwada gou иу, — 


— g = 


— 79 — 


teź dał się powodować tym zacnym, życzliwym ludziom 
i pozwolił im robić ze sobą, со tylko chcieli. 

— Usiądź pan tutaj — rzekała Ella, wskazując 
mu bujane krzesło. 

Horacy usiadł na wskazanem miejseu. 

— To zbytekl—zauważył tylko, a mnie niewolno 
rozleniwiać się zbytkiem. 

Ella popatrzyła na niego poważnie i długo. W o+ 
szuch jej przebijała się i litość nad tem młodem życiem, 
pozbawionem wszelkich uviech, i wiara w przyszłość 
jego i powodzenie. Horacy, patrząc też w wymowne 
oczy dziewczęcia, dziwnego doznał wrażenia, 

— Cóż to za wyjątkowo szlachetna dziewezyna— 
pomyślał — i to ona tyle mi okazuje przyjaźni | 

Przyszło mu teź na myśl, że możć nie tyle miss Mot= 
ter ile Elli Bright zawdzięczać powinien obecne swo- 
je powodzenie. Wszakże i ona widziała jego plany 
w pracowni Johna May. 

Gdyby Frankley wiedział prawdę, powzięte przy- 
puszezenie byłoby się zamieniło w pewność; bylby 
wiedzial, że nie jego architektoniczne rysunki zwró- 
ciły na niego uwagę, a jedynie akwarelle, któremi 
zostały ozdobione. Mało która z osób wielkiego świa- 
tu, zachwycających się jego rysunkami, rozumiała ozy- 
0086 linij i harmoniją szczegółów zlewających się w 
doskonalą całość. Wszyscy jednak zachwyoali się de- 
koracyją wdzięcznej willi, otoczeniem zabudowań 
gospodarskich, które wyszły świeże, pełne wdzięku i 
uroku z pod czarodziejskich paluszków Eli Briyht. 
Nie wiedząc nawet o tem, Frankley eżuł żywą wdzię- 
ozność dla serdecznej swej pzzyjuciółki,=W kraju w 


